
VOX PATRUM 22 (2002) t. 42-43

Ks. Franciszek DRĄCZKOWSKI 
(Lublin, KUL)

POWSZECHNOŚĆ FUNKCJI KERYKSA 
W KOŚCIELE STAROŻYTNYM. 

STANOWISKO KLEMENSA ALEKSANDRYJSKIEGO

1. Wartość semantyczna terminów: Kijpuypa, KTipóooM w pismach
Kiemensa Aieksandryjskiego. Wyżej wymienione dwa rzeczowniki oraz cza­
sownik, w swym pierwotnym znaczeniu, wiązały się głównie z przekazem ust­
nym, w którym niezastąpioną rołę odgrywał głos łudzki. Daje się to szczególnie 
zauważyć w starożytnych przekazach kłasycznych. Termin 10 Kijpuypct przyj­
mował następujące znaczenia: obwieszczenie, ogłoszenie, prokłamacja, ogła­
szanie przez herołda, kazanie^. Rzeczownik ó nijouS, -  oznaczał: herolda, pu­
blicznego posłańca, licytatora, obwoływacza, zwiastuna, głosiciela^. Czasownik 
khrssw przyjmował głównie następujące znaczenia: być heroldem, spełniać 
urząd herołda, być licytatorem, ogłaszać, podawać do wiadomości, głosić ka­
zanie, nauczać pubiicznie^.

W pismach Klemensa, jak i w ogóle w piśmiennictwie wczesnochrześcijań­
skim", zakres znaczeniowy poszczególnych terminów uległ dałeko idącemu 
poszerzeniu, co daje się szczególnie zauważyć na przykładzie terminu ró 
Kijpuypct. Rzeczownik ten występuje w siedmiu różnych znaczeniach, które 
można uplasować w dwóch podstawowych grupach:

I. Termin ró xi)puyp.a oznacza czynność dokonywaną w czasie:
a) ogłoszenie, wyrok, prokłamacja: „Oto wyrok sprawiedliwości (touto rfję 

6txatoouvrn 10 xijpuypa)"^;
b) głoszenie kazania, głoszenie Ewangelii: „Wobec tego, że sprawy tak się 

mają, prorocy uzyskują doskonałość w proroctwach, sprawiedliwi w sprawied-

' Por. Słownik grec^o-pobL, red. Z. Abramowiczówna, II, Warszawa 1960, 659 (dalej cyt.: 
Abramowiczówna); G.W.H. Lampe, A Patristic Greek Lejriccn, Oxford 1961, 751-752 (dalej cyt.: 
Lampe).

Por. Abramowiczówna s. 659; Lampe s. 752 
Por. Abramowiczówna s. 659; Lampe s. 752.

" Por. F. Drączkowski, Kerygmat pisemny w teorii i praktyce K/emettsa Aleksandryjskiego, 
RTK 26 (1979) z. 6, 24-26.

frotrepticas 116,1, tłum. J. Sołowianiuk, PSP 44,197, tłum, franc. C. Mondśsert, SCh 2,184: 
„Telle est la proclamation de la justice".
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liwości, męczennicy w wyznaniu wiary, inni w głoszeniu (ev KTipÓYnait)' .̂ 
Dotyczy to czynności głoszenia Dobrej Nowiny realizowanej przez Jezusa 
Chrystusa, Jego apostołów i ich następców;

c) aplauz, oklaski, brawa, radosne okrzyki. W tym znaczeniu termin 10 
Kijpuypa Klemens Aleksandryjski stosuje, gdy porównując za św. Pawłem 
życie ziemskie do zawodów sportowych pisze, że doskonały chrześcijanin wi­
nien tak postępować, by „uznany jawnie za godnego niebieskiej ojczyzny, 
wszedł do niej uwieńczony pośród triumfalnych okrzyków anielskich (pria 
OIE())aVMV KCtt KT]QUYp.aT:O)V otYYE^tx<&v)"7.

H. Termin ró xf)QUYpa oznacza treść, zawartość, substancję, obiekt, przed­
miot, w pierwszym rzędzie:

a) materię, treść wszelkiego przepowiadania, doktrynę. Klemens Alek­
sandryjski przypomina, że w tym znaczeniu słowem 10 KijpuYpa posługuje 
się Platon^.

b) treść apostolskiego przekazu, Ewangelię, zawartą w nauczaniu Jezusa 
Chrystusa i Kościoła. To znaczenie najbardziej rozpowszechnione jest w pi­
smach patrystycznych, zarówno w dziełach Klemensa Aleksandryjskiego^ 
jak również innych autorów^.

c) apostolską tradycję wiary. Znaczenie to występuje nie tylko u Klemen­
sa^, lecz również u innych starożytnych pisarzy chrześcijańskich^.

d) Słowo 10 KijgUYHa występuje u Klemensa Aleksandryjskiego jako tytuł 
dzieła nśipou KijpuYHa^.

6 Arofnafa IV 133, 1, GCS 52, 307, tłum. J. Niemirska-Płiszczyńska: Kobierce zapisków 
/iiozp/iczHyc/, dotyczących prawóz<w<Y wiedzy, I, Warszawa 1994, 371 (<Lv otiitog Exóvitov ot 
pev nęotjrfjica ev ngo^ąiELp lEłetot, ot 8txatot 8e Ev 8txatoouvr) xcti ot paprupeę ev ópołoytę, 
a ł ł o t  8e ev xripóypait); por. W. Vółker, Der wahre Gaosfiker, Berłin 1952, 450.

Qals dires sairetar 3, 6, GCS 17^, 162, tłum. J. Czuj: Który człowiek óogaly może być 
zbawiony?. Kraków -  Ząbki 1995, 46 (per' óyaOou rou ou^Etóórog im aOkoOlrri jtapoorf) 
vtxi]())ópoę, mpołoyT]pEV05 if)ę avm Jtaipt8o$ a^tog, Et$ pEia oiE())avmv xat xąpuypai(DV 
óyyEłtxtBv EjtavEpxEiat); por. A. Brontesi, Da soieria in Ciemente Aiessandrino, Roma 1972, 
358; Vółker, dz. cyt., s. 161,163, 464,498.

a Por. Stromatn IV 18, 1: if) 8tavotę Jtpóg iąv  EU(},utav 6t'8 Ev im iptrm rąg IJołtrEtas ó 
n k a ito f  EuiEv, ov półtora. EJttPomviat paprupa ią-v yćveotv xaxHoviE$, EJttpełEtoOat oópaiog 
ÓEtv tpuxą5 EVExa appovta$, 8t' oti ptotif TE Eon xat ópOdu ptouv xa iayyE łłov ta  rf)5 ałąOEtcts ró 
xfipoypa8ta yap rou ^r)v xat ią$  ćyEtaę ó&EÓoviE$ ExpavOavopEv rr)v yvmotv; zob. Płato, Pespa- 
biica III 410C.

Por. Stromata V I44,1; 48,3; zob. Brontesi, dz. cyt., s. 28,41-42,532; Vółker, dz. cyt., s. 145. 
Por. Hermas, Pastor, simiłitudo V III3,2, Gregorius Nyssenus, Oratio catecketica 13, PG 45,

45B; Hippołytus Romanus, Pe/atatio omulom /taereslam slre pkiiosopkamena 5, 8, PG 16, 3143A; 
Origenes, Commentarii Ir, Poannem 5, 8, PG 1 4 ,196B; Epiphanius, Panarion 73, 6, PG 42 ,413A.

"  Por. Stromata II 38,1; Protrepticus 99, 4; zob. Brontesi, dz. cyt., s. 4, 21,23-24,26,52,467,
522.

*2 Por. Irenaeus, Adrersus haereses 1 10, 2, PG 7, 552 A; Origenes, De principils III 1,1, PG 11, 
249A; Eusebius, HE III 32,7, PG 20,284C; Gregorius Nyssenus, Contra Pauomlam X, PG 45,832D.

"  Por. Ptromata II 68, 2; VI 39, 1; 42, 3; 48,1; 128,1.
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Powyższe zestawienie znaczeń terminu 10 xfipuypa skłania do bardzo 
ważnej konkluzji, tej mianowicie, że kerygmat oznacza nie tyiko czynność 
przepowiadania, ałe przede wszystkim treść przekazu, który może dokonywać 
się w formie ustnej bądź pisemnej. Z tej też racji naieży mówić nie tyle 
o głoszeniu Słowa Bożego, iłe o jego propagowaniu. Nośnikiem treści Dobrej 
Nowiny jest słowo, które może być powiedziane łub zapisane.

Z tej też racji Klemens z naciskiem akcentuje równorzędną wartość obu 
kerygmatów: pisemnego i ustnego. Przy różnych okazjach, kiedy przedmiotem 
wykładu jest przekaz prawdy, Kłemens akcentuje tę dwojaką możliwość. Na­
wiązując np. do wypowiedzi Klemensa Rzymskiego przypomina:

„Szlachetne i nieskazitelne postępowanie, wyrosłe z naszej miłości do człowieka, 
szuka, według Kłemensa^, współnego dobra, czy to jeśli dajemy świadectwo (śćtv 
te pctpmpfj), czy wychowujemy czynem i słowem (eav ie xcti. jtatbEup Epyrn ie  xai. 
kóytp), i to dwojakim: niepisanym i pisanym (aypćt(j)tp ie xat Eyypa(j)M)"'$.

Podobnie też wszelkie nauczanie, które w ujęciu Klemensa Aleksandryj­
skiego, jest działaniem na rzecz dobra bliźniego i jako takie zaliczane jest do 
dobrych uczynków o najwyższej wartości^, może być realizowane ustnie lub 
pisemnie. Autentyczna miłość chrześcijańska (ayajtt))'^ sprawia, że wzgląd „na 
pożytek bliźnich skłania jednych do działalności piśmienniczej, innych znowu 
kieruje na drogę przekazywania nauki ustnie"^.

W innym miejscu -  czyniąc aluzję do ewangelicznych przypowieści o siewcy 
i żniwiarzach, w których trud rolnika uprawiającego ziemię przyrównywany 
jest do pracy krzewiciela słowa Bożego -  pisze:

„Uprawa zaś rołi podwójna: jedna niepisana (aypctfj)oę), druga zawarta w pismach
(eyypa(j)oę). Którymkolwiek z dwu sposobów robotnik Pana sieje szlachetną 
pszenicę, czuwa nad wzrostem kłosów oraz dopełnia żniwa -  prawdziwie boskim 
okaże się rolnikiem"^.

'4 Por. Clemens R om anus, Eplsto/a ad  C onaA ios 48 ,1 , 6.
'5 A ro/nata IV  111,1, GCS 52, 297: H  CEpvł) ouv ifję <jxXavOpo)nia5 fn-nłv x a i ayvr] aymyij 

xctia ióv  KXfipevia ió  xotvux))EXEę i^ąiEt, eav  TE papTuprj Eav TE x a i  JiaLÓEÓT] Epym TE x a i kóyąt, 
5LTTĄ ÓE TOUTtą, aypó())ą) TE x a i  Eyypa<j)M), tłum. Niemirska-PIiszczyńska 1 358; por. V61ker, dz. cyt., 
s. 296.

Por. A rom ata V I 91,5; 14 ,1 ; zob. B rontesi, dz. cyt., s. 6,463; V óiker, dz. cyt., s. 95,119,337, 
556.

'A yajtn , będąca ze swej natury ayaO onocotiaa jest m otorem  czynnej miłości bliźniego, por. 
A w m ata IV  113, 4; 1J 4, 8. 16.

A rom afa VI 91, 5, GCS 52, 477: ó td ÓE Tijv Tt5v Jtćkas M<))EkELav T<ov ejii ió  ypa<j)ELV 
iEgEVorv, TMv óe ćm  TÓ napct5tóóvca OTEXXopEVMV TÓV Xóyov; por. V óiker, dz. cyt., s. 337, 556.

'9 A rom ata I 7, 1, GCS 52, 6: ij y eopy ia  ÓE óiTTąp ij pćv yap  aypa<j)oę' fj ó ' Eyypa<j)oę' 
óxoiEpa)ę ó ' av  ó Top xupiou EpyÓTąę OTEtpn Touę EÓyEVEtę wuponę x a i Tonę oia/Tig au^fioą TE 
xat OEpiojl, 0Eloę óvra)5 ava<j)avfioETaL yEMpyóę, tłum. Niemirska-PIiszczyńska I 5; por. V61ker, 
dz. cyt., s. 5.
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W powyższej wypowiedzi została zaakcentowana równorzędność obu keryg- 
matów co do zasługi. Wydaje się to Klemensowi rzeczą naturałną i oczywistą, 
że praca włożona w apostołat pisemny powinna być na równi doceniona 
z trudem związanym z apostołatem ustnym. Dłatego, z pewnym jakby zniecier­
pliwieniem dodaje:

„Jeśłi zatem dwaj głoszą słowo Kąpóirortot), jeden za pomocą pisma (o pev
ifj YQHt))fł), drugi za pomocą żywej mowy (o 6e ijj jakże obydwaj mogą nie
zasługiwać na pochwałę, wprowadziwszy swą wiarę w czyn przez miłość?"^".

Na uwagę zasługuje fakt odniesienia czasownika khrssw zarówno do przekazu 
ustnego, jak i pisemnego^. Podobnie termin xr)Quxtxij EjrtOTłjptj  ̂odnosi się 
w równym stopniu do obu rodzajów przekazu ewangełicznego: ustnego i pi­
semnego, przy czym żadnej z tych form nasz autor nie preferuje, kiedy pisze:

„Czynność głoszenia Słowa (xr)puxtxf) Emonjpii) już sama w sobie ma coś z funkcji 
apostołskiej w każdym z tych dwu sposobów skutecznej: czy dokona się ręką czy, 
językiem"^.

Dwukrotne powtórzenie 5ta TE [...] óta TE te -  czy to, [...] czy to -  świadczy 
właśnie o tej równorzędności. Wydaje się, że w zamierzeniu Klemensa trakto­
wanie na równych prawach apostolatu ustnego i pisemnego miało stanowić 
wzmocnienie misyjnego nakazu Chrystusa, gdyż każdy -  w miarę swych możli­
wości -  mógł wybrać sobie właściwą formę apostołowania.

Konsekwentnie do tego założenia miano keryksa przysługuje nie tylko 
temu, kto propaguje słowo Boże przez przekaz ustny, ałe również temu, kto 
ewangełizuje poprzez pisma, czyłi kerygmat pisemny. Warto zwrócić uwagę na 
fakt, że „kerygmat pisemny" nie jest uzależniony od oficjalnej delegacji Koś­
cioła, czyłi nie jest związany ze stopniem w hierarchii kościelnej. W czasach 
Kłemensa istniały trzy stopnie hierarchiczne^: biskupów, prezbiterów i diako­
nów. Kłemens wspomina o tym wyraźnie w słowach:

2° Sirc/nala 14, ł , GCS 52,4: Eł toćvcv xr)gi)iioucx ióv Xóyov, o ifj ypa<j<fj, o óe ifj 
<j)Mvf), ońx a p ó "  aJto&EXTEor, EVEpyóv Tijy jriortv Sićt if)$ ayajnj5 jtEJtouip.Evot (por. Ga 5,6), 
tłum. Niemirska-Płiszczyńska I 3; zob. Brontesi, dz. cyt., s. 6, 463; Vółker, dz. cyt., s. 95,119.

2' Dłatego też tłumaczenie powyższego tekstu powinno raczej brzmieć: „Jeśłi zatem dwaj 
krzewią słowo" (łub: przekazują, propagują, rozpowszechniają), ponieważ „głosić słowo" można 
przy pomocy „głosu", a nie przy pomocy „pisma".

22 Por. Sfromata I 4, 2.
22 Bfromata 14,2, GCS 52,3: akk' ij pćv xr)puxtxf] EJttoiijpTi fjSą notę ayyEktxri, ónoiżpms av 

Evepyfi, 6ra TE ifję ótd TE ifj$ yktóirąg, dx{)E\oCoa, tłum. Niemirska-Płiszczyńska 1 3.
24 Na temat urzędu biskupa i prezbitera u Kłemensa por. A. Viłeła, La condicion coiiegiaie 

des pretres aa 777* siec/e, Paris 1971, 27-42; U. Neymeyr, Episkopoi hei Ciemens von Aierandrien, 
StPatr 26 (1993) 292-295; tenże, Preshyferoi 6ei Ciemens yon Aieiandrien, StPatr 31 (1997) 493- 
496; P. Szczur, Urząd biskupa w świetle pism Kiemensa Aleksandryjskiego, w: Ka prawdzie 
w miłości. Księga pamiątkowa poświęcona Księdza Biskupowi Profesorowi Janowi tratwie, red. 
S. Koczwara, Lubłin 2002, 63-69.
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„istniejące tu na ziemi w Kościele stopnie hierarchiczne: biskupów, prezbiterów, 
diakonów, są naśiadownictwem, jak sądzę, wspaniałości aniełskiej i owej ekonomii 
zbawienia, której mogą oczekiwać, wedle słów Pisma Świętego, łudzie, których 
życie upłynęło w pełni sprawiedłiwości, zgodnie z Ewangelią, wedłe śładu stóp 
apostolskich'^.

Z jednej strony teoretycznie, każdy wierzący miał drogę otwartą do two­
rzenia kerygmatu pisemnego, z drugiej jednak strony autor nasz postuluje, by 
keryks słowa pisanego posiadał odpowiednie kwalifikacje, do których nałeży 
zaliczyć: czystość intencji apostołowania oraz właściwą formację intełektuałno- 
morałną26.

2. Chrystocentryczny wymiar kerygmatu. Kłemens Aleksandryjski na sa­
mym początku swego największego dzieła -Sfromafy stawia pytanie, czy warto 
zostawić po sobie spuściznę łiteracką?^ Odpowiedź na to pytanie stała się 
punktem wyjścia dła całego wykładu o charakterze ogółnym, na temat obo­
wiązku przekazywania wiedzy i nauki w ogółe, chrześcijańskiej zaś w szczegół- 
ności. Ałeksandryjczyk przypomina, że cełem ostatecznym wszystkich łudzi jest 
życie wieczne (Ć,mij at<ńvtoę)^, tj. dojście do Boga, czyli osiągnięcie zbawie­
nia^. W realizowaniu tego cełu łudzie nie są sami, gdyż towarzyszy im Chrystus 
Wychowawca, Nauczyciel i Zbawca, który zbawia tych wszystkich, „którzy 
chciełi uwierzyć w Niego za pośrednictwem kerygmatu (&ćt roń xr)puypa- 
ioę)"3°. W ten sposób kerygmat prowadzi do wiary, ta zaś do zbawienia. 
Ponieważ wiara i zbawienie są powszechne, tj. przeznaczone dła wszystkich 
łudzi bez wyjątku, również powszechnym winien stać się kerygmat przeznaczo­
ny dła wszystkich łudzi zamieszkujących obszar całego świata (roug xctićt njv 
otMOupevT]v av8(3(ón:ouę;)3* winien stać się instytucją o charakterze społecznym,

Stromata VI 107, 2, GCS 52, 485: EJtet xcd at Evtau0a x a ia  iąv  Exxląola*v nęoxonctł 
Entaxónarv, npEa[3niEpMv, ćtaxóvtuv pątąpaTa, oątat, ayyEktxf)ę 5ó^ąę xKXEtvris otxovo- 
ptctę; myxdvouotv, Ijv dvapEVEtv <j)aotv a t ypatjtcu roitę x a i ' ty^o^ dnooióktov lEkEttńoEt 
6txatoouvąę x a ia  ró  Euayyektov (lEj!th)xóra^, tłum. Niemirska-Ptiszczyńska I 1-2; por. Brontesi, 
dz. cyt., s. 273; Volker, dz. cyt., s. 524, 586, 601.

23 Por. Drączkowski, Kerygmat pisemny, s. 28-32.
22 Por. Stromata I 1, 2, GCS 52, 3, Niemirska-Ptiszczyńska I 1-2: „Za rzecz piękną uważam 

przekazanie przyszłości dorodnego potomstwa, a przecież to są dzieci tyiko naszego ciała, duszy zaś 
potomstwem jest twórczość umysłu"; zob. Piąto, Symposńtm 209A-D; P/taedras 278A; 77;eaetetas 
150D; Aristoteles, Lr/aca Mcomac/tea IX 7, 3 -  1168" 1-3; Brontesi, dz. cyt., s. 6, 463.

2" Por. Stroma,a II 134, 3; Rz 6, 22.
22 Por. Stromata II 99, 3; 126, 3; zob. Brontesi, dz. cyt, s. 45, 205.
3° Stromata VI 46, 1. GCS 52, 454: rouę Etę ctt!ióv jttoiEuoat l3El3oukąpEvouę 6ta wO 

Ktipuypaioę, tłum. Niemirska-Płiszczyńska II 138. Idea Chrystusa Nauczycieia i Wychowawcy zos­
tała szczegóinie rozwinięta w I księdze Pedagoga, por. E. Fascher, Der Logos -  ChrAtas a/.s gotd/c/ter 
Lehrer het C/emeas tam A/er:at!dr/en, Studien zum Neuen Testament und zur Patristik (TU 77), Beriin 
1961,193-207; Brontesi, dz. cyt., s. 28. 38, 41-43,56-57, 79.136,139,141,162, 202-203,205-206, 308.

3' Por. Stromata VI 48, 2; zob. Brontesi, dz. cyt., s. 141, 154, 203.
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która mobilizuje wszystkie środki zdolne do jego rozpowszechniania -  w pierw­
szym rzędzie duże zespoły osób przekazujących. Klemens przypomina zna­
mienne słowa Chrystusa o konieczności pracy misyjnej: „Żniwo wprawdzie 
wielkie, ale robotników mało" (Mt 9, 37) -  potem dodaje od siebie: „istotnie 
wypada pragnąć, żebyśmy mieli jak największą liczbę robotników"^.

Z drugiej strony, Klemens zdaje sobie sprawę nie tylko z powszechności 
kerygmatu, ale również z jego uniwersalnego przeznaczenia dla wszystkich 
pokoleń ludzkich, zarówno minionych jak i następnych. Według Klemensa 
„Pan [Chrystus] zstąpił do Otchłani nie z żadnej innej przyczyny, jak tylko 
po to, aby i tam głosić Ew angelię'^; „Apostołowie zaś na wzór Pana głosili 
Ewangelię, również pozostających w Otchłani'^". Co więcej, uważa, że „Pismo 
[święte] daje wyraźnie do zrozumienia, że Pan głosił Ewangelię również tym, 
którzy zginęli w potopie"^. Ten historyczny uniwersalizm kerygmatu dotyczy 
nie tylko przeszłości i teraźniejszości, ale i przyszłości. Kłemens cytuje słowa św. 
Pawła skierowane do Tymoteusza: „to, co usłyszałeś ode mnie w obecności 
wielu świadków, przekaż ludziom godnym zaufania, takim, którzy będą zdolni 
także nauczać innych"^, w  tekście tym zawarty jest postulat ciągłości przeka­
zywania nauki Chrystusa z pokolenia na pokolenie. Ta nieprzerwana konty­
nuacja jest drugą istotną cechą kerygmatu.

Chrystus według Klemensa jest jedynym Nauczycielem, jedynym źródłem 
Prawdy37. W swym wykładzie Kłemens Aleksandryjski eksponuje ideę, że 
autorem Pisma świętego jest Boski Logos. Co więcej, Chrystus jako Nauczy­
ciel jest obecny w Kościele poprzez Pismo święte. Klemens cytując autorów 
Starego Testamentu zaznacza, że to Logos „mówi przez usta Izajasza"^, „przez 
Salomona"^, „przez Jeremiasza"^, „za pośrednictwem Dawida"^, „w Ewan­
gelii Jana"^, „w Ewangelii"^.

Aromatu 17,1, GCS 52,6: «ó pev OEptopóę noMt;, ot Se Epyarat ppc^etęo, itl) ovrt SEtoOat 
xa0ńxEt, ontoę o n  pażio ia  nŻEtóv&)v ńptv epyctiaw EÓnopta yśvT]iat, tłum. Niemirska-Płiszczyńska 
! 5; por. Vółker, dz. cyt., s. 5.

33 Aromafa V I46, 2, GCS 52, 454-455: ó xóptog &' ouÓEv EiEpov Etg "Atóou xaifj\0Ev tj óuł 
ló  EÓayyEktoaoOat, tłum. Niemirska-Płiszczyńska II 138; por. Brontesi, dz. cyt., s. 169.

3" Aromata VI 45, 5: roi)5 anoorókous axo7oó0mę rĄ xupttp xa't w uę Ev"At8ou Euriyyei.L- 
općvouę, tłum. Niemirska-Płiszczyńska II 137; por. tamże II 44, 1; zob. Brontesi, dz. cyt., s. 290, 
Vołker. dz. cyt., s. 594.

33 Aromafa VI 45, 4, GCS 52, 454: oćyi 8ąXouotv euriyyEktaOcu róv xóptov 10I5 iE 
ajtożmXóotv np xaraxżt)optp, tłum. Niemirska-Płiszczyńska II 137; por. 1P 3, 19nn.

3*3 Aromafa I 3, 3, GCS 52, 4: xa't a  pxouoa5 Jtap' Epotj 6ta jroX75)v papTuptuy latiTa 
JtapaOou moiotę KfOpMJtots, o'ńcvEę txavot Eooyrat xa't EiEpooę ótóa^at, tłum. Niemirska-Pti- 
szczyńska I 3; por. 2Tm 2,15.

32 Por. Aromafa IV 54,1; VI 62, 3; zob. Vółker, dz. cyt., s. 350, 374.
3s Aromafa VI 55, 2, GCS 52, 459; por. V6łker, dz. cyt., s. 338.
39 Paedagogas 177,3, tłum. T. Puton, Pedagog -  Księga /  Klemensa A/e/csawdryjs^iego. Wstęp 

-  tłumaczenie -  komentarz, Lubłin 1977, mps BKUL; tamże I 78, 1.
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Dla Klemensa nie jest istotny fakt, że w Nowym Testamencie przemawia 
Logos Wcielony, Jezus Chrystus, a w Starym Testamencie mówi tenże Logos 
przez usta proroków i Dawida. Pismo święte traktuje jako jedną księgę, jed­
nego autora. Jest nim Boski Logos, Nauczyciel. Chrystus Boski Logos, Od­
wieczna Mądrość, przemawiająca na kartach całego Pisma świętego, jest 
z natury rzeczy predysponowany na Nauczyciela wszystkich ludzi. Zdaniem 
Klemensa Chrystus jest nazywany Mądrością przez wszystkich proroków, jest 
Nauczycielem wszystkich bez wyjątku istot stworzonych, jest współdoradcą 
Boga wszystko naprzód wiedzącego****.

Boski Nauczyciel, Odwieczna Mądrość, jest pierwszorzędnym i głównym 
podmiotem kerygmatu. On to obwieszczał Dobrą Nowinę podczas swego 
ziemskiego pielgrzymowania; kontynuował swoją misję po śmierci krzyżowej, 
kiedy wstąpił do Otchłani, głosząc tam kerygmat wszystkim sprawiedliwym, 
którzy narodzili się przed Jego Wcieleniem**^. Dobrą Nowinę o zbawieniu 
przepowiadał również tym, którzy zginęli w potopie^.

Kerygmat Dobrej Nowiny głoszonej przez Jezusa Chrystusa posiada wałor 
uniwersalny, czyli powszechny, zarówno w wymiarze geograficznym jak i histo­
rycznym. Kerygmat jest ogniwem w dziele zbawienia, które winno stać się 
udziałem wszystkich ludzi bez wyjątku. Misja kerygmatyczna Jezusa Chrystusa 
staje się wieczna i ponadczasowa poprzez działalność apostołów i ich następców.

3. Apostołowie sługami kerygmatu Jezusa Chrystusa. Klemens Aleksand­
ryjski w swych pismach akcentuje jedyność kerygmatu Jezusa Chrystusa, który 
realizuje się w Jego imieniu przez posługę apostołów. W II księdze Pedagoga 
interpretując alegorycznie scenę namaszczenia stóp Jezusa Chrystusa przez 
jawnogrzesznicę (Łk 7,37; J 12,3; Mt 26,7; Mk 14,3), Klemens stwierdza, że 
„namaszczonymi stopami Pana są apostołowie""?. Dalej wyjaśnia, że przez 
apostołów Chrystus dalej głosił kerygmat: tam, gdzie przybyły Jego stopy, tj. 
apostołowie, przez których On sam przepowiadał Ewangelię, aż po krańce 
ziemi^. Na uwagę zasługuje zwrot ót <Lv xr]QncioópEvo$ akcentujący tożsa-

Tamże 188,3; 81,1, GCS 12,142 i 137; por. Brontesi, dz. cyt., s. 216,227,230,336,353,467; 
V61ker, dz. cyt., s. 120.

*" Tamże I 90,1, GCS 12,142; por. Brontesi, dz. cyt., s. 216, 222.
"2 Tamże I 80, 2; 92, 1, GCS 12, 137 i 144; por. Vólker, dz. cyt., s. 175.
42 Tamże 1 76,1, GCS 12,134.
44 Por. Aromafa VI 58,1; VII 7 ,4; zob. Brontesi, dz. cyt., s. 382; Vd)ker, dz. cyt., s. 94, 324.
44 Por. tamże V I 45, 4.
44 Por. tamże II 44,1; VI 45, 4; zob. Vóiker, dz. cyt., s. 594.
42 Paedagogoj I I 61,3, GCS 12,194: ot nó&es ot łon xnpton ot pEpnptapćvot anóoio/.ot Etotv.
4" Por. tamże I I 62,1, GCS 12,194: Ot yonv jiEptvoonrioaviE5 ir]v otxonpEVT]v anóaioXoL xat 

ló EĆayyEktov xąpń!;aviEę JtóÓES akkriyoponviat xnpton, jtEpt <I)v xai 6 tu loń tpa/.ptnóon 
npoOEanHet ró  jtvEńpa «Ilpoaxcvria<DpEV Etę ióv iónov, on EOTT]oav ot jtóSeę anion*, io ń i' 
Etmv, on E<t<0aoav ot nóÓE$ an ion  ot a itóaio lo t, 6t' tńv XT]pnaaópEvot; EJtt id  n e p a ia  r]XEv irjs yflS.
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mość misji apostołów z misją Chrystusa. Ich działałność była kontynuacją misji 
Chrystusa sprawowaną w imieniu Chrystusa. Mając na uwadze kontekst his­
toryczny można przypuszczać, że powyższy akcent został przez Klemensa za­
mieszczony cełowo. Najprawdopodobniej w sytuacji mnożących się herezji 
w Kościele aleksandryjskim**^ chodziło o podkreślenie absolutnej ortodoksyj- 
ności kerygmatu Dobrej Nowiny.

Specyficzna funkcja przygotowawcza, w tym dziele, przypadła Janowi 
Chrzcicielowi, którego Klemens nazywa keryksem Logosu (ó Mfjpul; iou 
Xóyou)$". Nawiązując do słów Jana Chrzciciela „Prostujcie drogę Pańską" 
(J 1,23; Iz 40,3) Klemens stwierdza:

„Jan jest poprzednikiem, i jego głos jest poprzednikiem Słowa, jest głosem zachęty, 
który przygotowuje do zbawienia i zaprasza do niebieskiego dziedzictwa"^*.

Charakteryzując działalność misyjną apostołów Klemens zwraca uwagę nie 
tylko na ich funkcję głosicieli (heroldów), lecz również zaznacza, że ich zada­
niem było ukazanie mocy Słowa Bożego poprzez nauczanie. Klemens stwier­
dza, że po Janie „przychodzą heroldowie (ot KijpuKEę), którzy wyjaśniają Moc 
Jego Objawienia i nauczają (gx&t&aoxovtEc;) o Nim"^.

Klemens ponownie akcentuje boski charakter ich misji, w której apostoło­
wie pełnią poniekąd rolę narzędzia Bożego. Ich przepowiadanie posiada coś 
z autorytetu boskiego i proroczego. Mając na uwadze wzniosłość i powagę tej 
funkcji Klemens stwierdza:

„Ałe czy mógłby ktoś nie zadrżeć przed prorokami Boga Wszechwładnego, przed 
nimi, którzy są organem głosu Bożego (ópyava Betag)?"^

"9 Por. F. Drączkowski, Mektóre tendencje t zasady pierwszych wspó/no! hctcrodoksyjnych na 
podstawie „Aromatów" Kiemensn Aleksandryjskiego, RTK 23 (1976) z. 4, 55-84.

Por. ProtrepticHs 10, 1, GCS, 12, 10: 'O  pev Tcoćrwąg, ó xrjpu^ iou kóyou, lać iij jtr] 
napEKaket Eioipoug yivEa0cu Etę Oeou io9  Xptoiou napouaiav, xat lo u io  f)v 6 ijviooEio ą 
Zayapiou ouotif), avapćvouoa ióv npó6popov iou Xptoiou xapnóv, tva ifjg akąOEiaĘ ló  <j)Ó5. 
ó kóyog, i<I)v jtpo<()rinxMV ałvtypamov ii]V puonxi)v ajtokuoriiat cnojjnjc, euayyektoY yEvópevog.

3' Tamże 9, 2, GCS 12, 9: Ilpó&popog 'Ituaw ąg xał i) Jtpóópopog iou kóyou, (j)ti)vi) 
jtapaxkrinxTi, npoEiotpa^ouoa Etę OMiąpiav, <j)(uvi) jipoipEJtouoa się xkr)povopiav oupavmv,
tłum. Sołowianiuk, PSP 44,123; por. Brontesi, dz. cyt., s. 4, 27, 37, 41-43.

32 Aromata VI 167, 1, GCS 52, 517-518: pcO' ov oł XTipuxeę ifjg EJiujtaYEiag i ip  6uvaptv 
Ex6t&aoxoviE5 pąvuouotv, tłum. Niemirska-Piiszczyńska II 214.

33 Tamże VI 168, 3, GCS 52, 518: ioug óe iou jtavioxpóiopog npo<j)ijias Oeou oux av nę 
xaiankayEiv, ópyava OEtag yEvopEVOUg (jxj)vi)ę, tłum. Niemirska-Piiszczyńska II 215. Zawarte 
w powyższym tekście określenie ópyava Osiąg może budzić uzasadnione pytanie odnośnie kwestii 
Bożego natchnienia w przepowiadaniu apostołów. Należałoby zbadać inne analogiczne wypowie­
dzi Klemensa, które -  być może -  dałyby odpowiedź na pytanie: czy Klemens widzi czysto nad­
rzędną rolę apostołów, których głos należy utożsamić z głosem Boga, czy też pojmuje natchnienie 
w sensie rozumianym przez dzisiejszych egzegetów?, por. Vó)ker, dz. cyt., s. 354, 355.
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Keryksem Dobrej Nowiny nazywa również Klemens św. Pawła akcentując jego 
pracę wśród pogan: „Paweł [...] był pogan herołdem (e0vmv Kijpmta) i apos­
tołem"^.

Mając na uwadze zakres funkcji kerygmatycznej apostołów Kłemens ak­
centuje jej wymiar uniwersalny -  zarówno geograficzny jak i historyczny:

„Apostołowie na wzór Pana głosili Ewangełię również pozostającym w Otchła­
ni"^; „Apostołowie i nauczyciełe, którzy obwieszczałi imię Syna Bożego za życia, 
obwieszczali je dałej nawet już po śmierci, dzięki swej mocy i wierze, tym, którzy 
przed nimi pomarli"^.

4. Święci, przyjacieie Boga (gnostycy) w funkcji keryksów. Ogólną charak­
terystykę człowieka doskonałego (gnostyka) znajdujemy w następującej wypo­
wiedzi Klemensa:

„Nasz gnostyk jest więc jedynym człowiekiem, który do późnego wieku trwa 
w badaniu współczesnych Pism Kościoła oraz kontynuuje ścisłą wierność (por. 2 
Tm 2,15) apostolskiego i kościełnego wykładu zasad wiary oraz żyje jak najściśłej 
według Ewangelii, doznając natchnienia od Pana, aby mógł znałeźć, począwszy od 
Pana i proroków, argumenty, których szuka. Życie bowiem gnostyka jest, jak 
sądzę, niczym innym jak działaniem i słowem, zgodnym z przekazem Pana"^.

W powyższej wypowiedzi Klemens określa zwięźle podstawowe zadania gnos­
tyka w trzech punktach:

a) badanie pism;
b) nauczanie zgodne z nauką apostołów i Kościoła. W tym miejscu Klemens 

odwołuje się do wypowiedzi św. Pawła: „Dołóż starania, byś sam stanął przed 
Bogiem jako godny uznania pracownik, który nie przynosi wstydu, trzyma się

34 HypofypaseM 22, GCS 17^, 201-202: ą6ą 5e, mg ó paxóptog EkEyev KoeojiĆTEgog, EJtei ó 
xugtog, anoorokog mv łon navTOXpaTOgog, KJTEoraką Jtpóg 'E^gaiong, Sta pETgtÓTTjia ó Ilaukog, 
wg av etę i a  e0vT] aneaiakpEvog, oux Eyyga<j)Et Eacióv 'E(Spatmv ćtjtóoioko'v 6ta TE iijv jigóg ióv 
xugtov iątąv Sta TE TÓ EX KEgtouotag Tal rotg 'EjSpatotg EJttOTEkkEw, E0vmv xijguxa óvra xai 
ajtóorokov, por. Eusebius, HE VI 14, 4.

Sfro/nafa V I45,5, GCS 52,454: Tońg anooiókoug axokoń0mg Tm xugtą) xai Tońg Ev"Atóou 
EĆąyyEktopEvoug, tłum. Niemirska-Płiszczyńska II 137; por. Brontesi, dz. cyt., s. 290; Vóiker, dz. 
cyt., s. 594.

36 Tamże II 44, 1: Tońg anooiókoug xai 6tóaoxakoug loćg xągń^avTag ió  óvoąa roń ulou 
TOti OEoń xai xoąn;0EVTag if) ów apet xai Tfj j t to iE t XT]gu^at rotg jtgoxEXoątnpćvotg, tłum. Nie- 
mirska-Płiszczyńska I 159; por. Vółker, dz. cyt., s. 594.

37 Tamże VII 104,1-2: 'O yvwonxóg a g a  f)ptv póvog Ev auiatg  xaiayągaoag  Tatg yga(})atg, 
Tt]v ajtooioXtXł)V xal EXxkąotaortxT) otp^wf ógOoTopiaY imv óoygaimv, x a ia  TÓ EuayyEktov 
ógOÓTara (Stoi, Tag ajtoAEt^etg av Ejn^Tfiap avEUpiaxEi,v ava^cpa:ópEvog ńjtó TOti xngtou ajró 
TE vópou xai jtgotj)TiTtI)v. ó piog yag, otpat, Toń yvtuortxoC ou&EV akko Eoriv ij Egya xai lóyot Tfj 
Tou xuptou axókou0ot KagaÓóoEt, tłum. Niemirska-Płiszczyńska II 303; por. Brontesi, dz. cyt., 
s. 568; V6[ker, dz. cyt., s. 446, 451-452, 498.
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prostej linii prawdy" (2 Tm 2, 15). Klemens zwrot ó kóyoę ifję akijOEtag, 
występujący u św. Pawła, zastąpił terminem i a  óóypara;

c) życie zgodne z Ewangelią. Następnie -  jakby w podsumowaniu -  stwier­
dza krótko: „Życie bowiem gnostyka jest, jak sądzę, niczym innym jak działa­
niem i słowem, zgodnym z przekazem Pana". Klemens posługuje się tu dwoma 
kluczowymi terminami: epyot xat kóyot.

Warto zauważyć na kanwie tych wyrażeń, że istotą kerygmatu jest ewan­
gelizacja dokonująca się przez propagowanie słowa Bożego oraz przykład 
zgodnego z nim postępowania; ten podwójny wymiar kerygmatu podkreślał 
Bazyli Wielki twierdząc, że jego „pełna realizacja dokonuje się przez czyn 
i słowo (jrkijgmoaę ló  Kijpuypa epyto Kai kóya))"^. Wprawdzie w powyższej 
wypowiedzi Kłemens nie formułuje tak wyraźnie istoty kerygmatu, jednak 
w wiełu swoich wypowiedziach akcentuje, że życie zgodne z Ewangelią ma 
wartość świadectwa^, które pełni funkcję ewangelizacyjną^".

Na kanwie tego, co wyżej zostało powiedziane, E. Hofmann^* stwierdza 
z pewnym zdziwieniem, że Klemens mówiąc o biskupach nigdzie nie wspomina, 
że ich zadaniem jest przekaz nauki wiary, czyli kerygmatu. Wspomniany autor 
zaznacza, że wprawdzie Klemens mówi o Kościele założonym przez apostołów 
oraz o biskupach, którzy zostałi ustanowieni przez apostołów^ przełożonymi 
poszczególnych wspólnot, milczy jednak na temat ich funkcji nauczycielskiej. 
Co więcej, funkcję nauczania, czyli przekazu doktryny wiary, przyznaje gnos- 
tykom. Aby ten dylemat rozwiązać należy najpierw wyjaśnić kilka podstawo­
wych założeń, dotyczących rozumienia istoty Kościoła przez Klemensa Alek­
sandryjskiego oraz roli „prawdziwych gnostyków '^ w życiu Kościoła.

W przekazach popularnych dość często błędnie utożsamia się gnostyków 
z przedstawicielami herezji oraz gnozę z herezją^. Należy wyjaśnić, że w pi-

58 De baptismo 5, 31; PG 31,1625 A; por. F. Drączkowski, Kerygmat, EK VIII 1362.
59 Por. P. Szczur, Ob/icza m;7ości. „Mi/ość da/e się poznać sposób wie/oraki". Cnoty po­

krewne towarzyszące dyótrp wed/ug Klemensa /l/eksauóry/sklego, Lublin 2002, 121-136.
6" Por. Aromata V II54,1; V I 106,2; zob. Brontesi, dz. cyt., s. 453; V61ker, dz. cyt., s. 454,457,

523.
5' Die Kirc/te be; C/emens ron A/ejrandrien, w: Vitae et feritati. Festgabe /a r  Kar/ Adam, 

Dusseldorf 1956,15.
62 Por. Aromata IV 75,1; g u ir dives sa/vefar 42, 2. 8; zob. Brontesi, dz. cyt., s. 535; Vo)ker, 

dz. cyt., s. 451, 571; P. Szczur, Urząd biskupa, s. 64.
65 Por. E. Giison -  P. Bohner, Historia /i/ozo/h cbrześci/ańskiey. Od Justyna do Alikc/aja 

Kuzańczyka, tłum. S. Stomma, Warszawa 1962, 43: „Według Kłemensa nie każdy chrześcijanin 
jest gnostykiem, gdyż nie u każdego wiara osiąga doskonałość. Ałe każdy gnostyk godzien tego 
imienia, musi być chrześcijaninem, gdyż prawdziwa gnoza jest doskonałą wiarą".

O trudnościach związanych z zawiłą terminołogią Kłemensa pisałi m.in. E. de Faye, C/e- 
ment dA/ejtandrie. Etude sur /es rapports du cbristianisme et de /a pbi/osopbie au //* siec/e, Paris 
1906, 287; Vdłker, dz. cyt., s. 309, 313, 316. Niektórzy posługując się terminami: „gnoza", „gnos­
tyk", nie uwzględniają różnicy występującej między gnozą ortodoksyjną i heretycką. Na temat 
definicji gnostycyzmu zob. W. Myszor, Gnostycyzm -  przeg/ąd pub/ikac/i, STV 9 (1971) nr 1,
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smach Klemensa określenie „gnostyk" znajduje wiele ekwiwalentnych substy­
tutów. Gnostycy są „mężami dojrzałymi w miłości do Boga"^, „mężami w pełni 
sprawiedliwymi'^, „którzy żyli w sposób doskonały według Ewangelii"^. Do 
gnostyka Klemens stosuje określenie: „wzniosły Boży kapłan (lEpeuę óotoę rou 
9EOu)"68 siódmy .SfrcTinr Klemensa poświęcony jest charakterystyce doskona­
łego chrześcijanina, czyli gnostyka, który trwa nieustannie na modlitwie^. Krót­
ko mówiąc, gnostyk jest tym, który „doszedł do wyjątkowo wysokiego stopnia 
świętości"^. Do gnostyka Klemens stosuje określenie: „przyjaciel Boga", na­
wiązując do słów Chrystusa wypowiedzianych podczas Ostatniej Wieczerzy, 
który swymi przyjaciółmi nazwał apostołów (zob. J 15,15). Według Klemensa 
apostołowie byli prawdziwymi gnostykarm?*. Mając więc na uwadze pewną 
dewaluację, której uległ termin „gnostyk" we współczesnym języku, zamiast 
słowa „gnostyk" należałoby stosować terminy: „święty", „przyjaciel Boga", 
„doskonały w miłości", „w pełni doskonały", „doskonały chrześcijanin".

Mając na uwadze naukę o Kościełe należy również wyjaśnić, że dla Kle­
mensa Kościół jest „Szkołą Logosu" (&tóaoKctketov rou Aóyou)^. Wychowan­
kowie tej szkoły, czyłi Lud Boży, dziełą się na trzy grupy: przyjaciół (tjitkot),

369-402. Terminy te u Klemensa w zasadzie używane są w pozytywnym znaczeniu, chociaż znaj­
dujemy też dowody świadczące o ich dewaiuacji (zob. Aromatu II 52, 5). Kiemens Aieksandryjski 
posługuje się terminem gnwstikj na oznaczenie ideału świętości chrześcijańskiej [por. Vółker, dz. 
cyt., s. 507-609: paragraf 3 rozdziału V (Dar tatlge Leben) zatytułowany Dar Portrat der Gnortt- 
kerr], zaś wyrazem yvMOtg -  na okreśłenie pełni i zrozumienia wiedzy dotyczącej nauki chrześci­
jańskiej [por. J. Moingt, La gnore de C/ement d'A/exandrte danr rer rapportr ayec /a Pot et /a 
P/tt/orop/tte, RSR 37 (1950) 219-226: „La gnose comme devełoppement de ła foi"]. W czasach 
dzisiejszych historycy i fiłołodzy dosyć często jeszcze posługują się terminami: „gnoza" i „gnostyk", 
w znaczeniu: „herezja" i „heretyk". Z  drugiej strony jednak pojawiają się łiczne prace na temat 
gnozy ortodoksyjnej np.: J. Dupont, Gnortr. La cottrtatrrartce re/tgteare dattr /er Lpltrer de ra/nt 
Patd, Louvain 1949; K. Prilmm, Grtortr art der Warze/ der C/trlrtentamr?, Sałzburg 1972; R. Wiłson, 
Grtortr and t/te /Vew Pertament, Oxford 1968.

"  Aromatu V II67,2, GCS 17^, 48, tłum. Niemirska-Płiszczyńska I I 271; por. Vdłker, dz. cyt., 
s. 567.

Tamże V I 107,2, GCS 52,485, tłum. Niemirska-Płiszczyńska I I 176; por. Brontesi, dz. cyt., 
s. 273; Vółker, dz. cyt., s. 524, 586, 601.

Tamże V I 106, 1, GCS 52, 485, tłum. Niemirska-Płiszczyńska II 175; por. Vółker, dz. cyt., 
s. 498, 523.

68 Tamże VII 36,2, GCS 17 ,̂ 28, tłum. Niemirska-Płiszczyńska II 246; por. Brontesi, dz. cyt., 
s. 9,141,192, 200; Vółker, dz. cyt., s. 510.

69 Por. tamże VII 35, 1-47,1.
Tamże VII 73, 1, GCS 17^, 52: 'O  pev ouv yvMOnxóg ót' uneppokf)v óotóitjTog, tłum. 

Niemirska-Płiszczyńska II 276; por. Brontesi, dz. cyt., s. 421-422,474; Vdłker, dz. cyt., s. 415, 420.
Por. tamże IV 75,1: póvog iotvuv ó xuptog 5ta i f ] v  IMV EJttPoukEuóviMV auiM avotav xai 

ir)v IMV amaiMv anoxa0apatv EtttEV l ó  rroitjptor" óv ptpoupEvot ot anóarokot Mg av TM óvit 
yvMoitxot xa't iśkEtot uttEp i<5v ExxkriotMv ag Ejrą^ag EJta0ov; zob. Brontesi, dz. cyt., s. 535; 
Vołker, dz. cyt., s. 451, 571.

Por. Paedagogur III 98, 1, GCS 12, 289; zob. Vdłker, dz. cyt., s. 155; F. Drączkowski, 
Korctó/jako rzko/a Logortt w doktrynie K/errtenra A/ekrandry/rktego, RTK 28 (1981) z. 4,137-143.
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wiernych sług (otxeiat morot) oraz niewolników (boukot) czy łudzi o zatwar­
działych sercach (oxkT)QOxapótot). Chrystus -  Głowa Kościoła -  pełni odpo­
wiednie funkcje wobec każdej z tych grup: dła przyjaciół jest Nauczyciełem 
(Atbaoxakoę), dła wiernych sług Wychowawcą (natbaymyóę), a dła niewołni- 
ków grzechu, czyłi chorych, jest Lekarzem (Tatpóę)^.

Kiedy Kłemens pisze, że „tylko w prawdziwym i starym Kościele można 
znaleźć gnozę"?"*, ma na myśłi gnostyków, którym została powierzona opieka 
nad depozytem doktryny wiary i obyczajów. Pozycja gnostyków w Kościełe -  
szkołę Logosu, według Kłemensa, jest szczególna z racji tego, że są „mężami 
dojrzałymi w miłości (ev ćtyćtJtp) do Boga"^. Są oni nie tyłko wychowankami 
szkoły Logosu, ałe również uczestniczą w jakimś stopniu -  jako upodobnieni do 
Chrystusa i z Nim ściśłe zjednoczeni i jednomyślni -  w Jego działalności 
„leczniczej, wychowawczej i nauczycielskiej". Ważna na ten temat jest nastę­
pująca wypowiedź Kłemensa:

„A spośród wybranych, powiada [tj. św. Jan w Apokalipsie], są jeszcze bardziej 
wybrani (por. Ap 4.4)?**, ci mianowicie, którzy zgodnie ze swoją doskonałą gnozą 
(ot x a ia  iT]v lEleicw yvMOLv) zostałi jeszcze z Kościoła (liję exxXąoiaę) samego 
wybrani jak kwiaty, i zaszczyceni wspaniałą czcią, jako sędziowie i zarządcy, za­
równo spośród Judejczyków jak Hełłenów, tych dwudziestu czterech, przy dwa- 
kroć powiększonej iłości błogosławionych, gdyż istniejące tu na ziemi w Kościełe 
stopnie hierarchiczne: biskupów (enLoxón:K)v), prezbiterów (jtpQEol3uićpMv), dia­
konów (ÓLaxóvo)v), są naśładownictwem, jak sądzę, wspaniałości aniełskiej i owej 
ekonomii zbawienia, której mogą oczekiwać, wedłe słów Pisma Świętego, [udzie, 
których życie upłynęło w pełni sprawiedłiwości, zgodnie z Ewangełią, wedłe śładu 
stóp apostołskich"^.

Tekst powyższy nałeży do najczęściej cytowanych wypowiedzi Ojców Kościoła 
jako świadectwo istnienia w Kościełe w czasach Kłemensa stopni hierarchicz­
nych: biskupa, prezbitera i diakona?^. Nie to jednak nas w tej chwili interesuje.

73 Por. F. Drączkowski, Kościół -  Agape wed/ag Kiemeasa A/ek^ałtdry/skiego, Lubłin 1983, 
136-158.

7" Aromata VII 92, 3, GCS 17! 65.
73 Tamże V II67,2, GCS 17! 48, tłum. Niemirska-Płiszczyńska I I 271; por. Vółker, dz. cyt., s. 567.
76 Por. g a ir  diues sa/retar 36, 1, zob. Vołker, dz. cyt., s. 407, 508, 524.
77 AromaM VI 107, 2, GCS 52, 485: xctL id)v ExXExi3)v, (j^ow ExXExióiEpor oł xara

tekELCw yvg)orv xcti ifjc; ExxXr)oiaę auifję ajrąv0ropEVOL xai irj pEyaXojtpEjrEOTaTp 8ó r̂) 
lEupripE^ot xp n a i IE xai 8rotxąiai, en' toru Ex IE Tou8aimv ex TE 'EXXijva)v, oi TEOoapEę xat 
Etxoo;, 8uiXaoLaoOEioąę riję x"6^0SÓ CJtct xat a t  Eviau0a x a ia  ir)v exxXrioiav jtpoxoxa; 
Ejnoxónmv, npEapuiEphw, 8taxóvu)*v pątijpaTK, otpat, ayyEXrxrję xaxEtvrn ifję otxo-
vopiaę iuyxavouai,v, rjv avapśvELv <])aoiv " i  yp aó at iouę x a r ' txvoę iwv anooróXwv EY 
TEkEKUOEt 8txatoouvyę x a ia  ló  EuctyyćXt,ov jłEl3m)xÓTaę, tłum. Niemirska-Płiszczyńska II 176; 
por. Brontesi, dz. cyt., s. 273; Vółker, dz. cyt., s. 524, 586, 601.

78 Por. Brontesi, dz. cyt., s. 554; Hofmann, dz. cyt., s. 16; Vółker, dz. cyt., s. 157; J. Quasten, 
Patrologia (przekład włoski), II, Torino 1871,305; G. Bardy, Ta dteoiogiede /'fgiise de saint /rener 
aa cortci/e de Mcee, Paris 1947, 116; Szczur, /Zrzęd diskapa, s. 65-67.



POWSZECHNOŚĆ. FUNKCJI KERYKSA W KOŚCIELE STAROŻYTNYM 113

Ważne jest, że w organizacji szkoły Logosu do funkcji specjalnych zostają 
wybrani ci, którzy posiadają doskonałą gnozę (njv TE, -;tav yvćootv), czyłi gnos- 
tycy. Z grupy gnostyków rekrutują się, łub powinni się rekrutować, ci, którzy 
w Kościele są sędziami, zarządcami, biskupami, prezbiterami i diakonami. 
Zdaniem Klemensa, apostołowie byłi prawdziwymi gnostykami^. Po śmierci 
apostołów ich działanie i funkcje przejmują inni. Klemens nie zamyka grona 
apostołów do liczby dwunastu. Jego zdaniem „jeszcze i teraz (xcti vuv) mogą 
być zaliczani w poczet wybranych apostołów (etę if)v exXoyijv Taiv óutooTÓl.ojv 
eyyęa^fjYai) ci wszyscy, którzy się zaprawili w pełnieniu przykazań Pana i żyli 
w sposób doskonały według Ewangelii"^, to znaczy gnostycy. Grono aposto­
łów, w koncepcji Klemensa, rozciąga się niejako w kategorii czasu aż do współ­
czesności. Apostołowie byli gnostykami. Współcześni gnostycy są następcami 
gnostyków -  apostołów, bo dalej pełnią w Kościele te funkcje, które pełnili 
apostołowie. Na barkach tej grupy spoczywa odpowiedzialność za wzrost Ciała 
Chrystusowego.

Zaszczycenie niektórych z nich godnością biskupa, prezbitera czy diakona 
nie zmienia postaci rzeczy. Doskonała aycurą każę „trwożyć im się o braci, dla 
nich popełniać mądre szaleństwa"^*. Zdaniem Klemensa:

..Taki jest faktycznie (1Ą 6vn) starszym (ttoro^óiEoóg eon) w Kościeie i prawdzi­
wym sługą (diakonem) woii Bożej, jeśłi sam pełni i wykłada przykazania Boże. I nie 
dłatego uważany jest za sprawiedłiwego, że przez łudzi został wybrany (ćtvOQtujtmv 
XELQoiovoupEvo5). i także nie dłatego, że jest on starszy (npEo[3uTEpo$), łecz 
dłatego, że jest sprawiedłiwy, załiczany jest do rady starszych (ev npeaPuiEpup)"^.

Niekoniecznie wypowiedź powyższa wskazywać musi, jak to chce F. Hofmann, 
na jakąś opozycję Klemensa wobec współczesnej mu hierarchii kościelnej. 
Hofmann^ niepotrzebnie przeciwstawia gnostyka biskupowi. Intencją Kle-

Por. Aromata IV 75, 1, 1, GCS 52, 282, tłum. Niemirska-Płiszczyńska 1 338: „Z kolei 
apostołowie naśładując Go [Chrystusa], poddałi się torturom jako prawdziwi gnostycy (itu ovn 
yvu)onxoi) i łudzie doskonałi"; zob. Brontesi, dz. cyt., s. 535; Vółker, dz. cyt., s. 451, 571.

8" Tamże V I 106.1, GCS 52,485: E^Eortv ouv xai vuv ra tę  xupLaxatę Evaoxfioavrag Evrokat$, 
x a ia  ió  EuayyEktov TEkEuoę puńoayiaę xai yvmonxu)5, Etę if)v Exkoyr]V iCw ajrocrtóX<uv 
Eyypa<j)fivaL, tłum. Niemirska-Płiszczyńska II 175: por. Vołker, dz. cyt., s. 498, 523.

8' QMts direr ^a/rctur 38, 1, GCS 17 ,̂ 184: Jtepi iouiov EJiTÓąiat, jtEgi rouiov otu(])póvu)5 
pawEiat, tłum. Czuj s. 105; por. Brontesi, dz. cyt., s. 28, 31-32, 371.

82 Aromatu VI 106, 2, GCS 52, 485: ouioę npEajłuiEpóę; Eon ni) 6vn ifjĘ Exxkrioiaę xai 
6taxovo5 akąOąS lą s  iou Ocoti PoukfiOEMg, ćav jiotfj xai śt6ćtoxp r a  iou xupiou, oux utt' 
av0p&)jrtov x^tCO^°vońpEvos ouó', o n  JtpEoPuiEpoę, ótxaLO$ vopt^ópEvoę akk', o n  óixatoę, 
JtpEfPuTEpif}) xuiG/,Ey6pEVog, tłum. Niemirska-Płiszczyńska II 175; por. Brontesi, dz. cyt., s. 453; 
V6łker, dz. cyt., s. 523.

88 Por. Hofmann, dz. cyt., s. 16: „Man wird schwerlich annehmen kónnen, dass dieses beharr- 
łiche Schweigen uber das bischofłiche Lehramt nur rein zufatłiger Natur ist; viełmehr łegt sich der 
Gedanke nahe, dass Cłemens die Funktion der unversehrten Weitergabe der Oberłieferung eher 
dem Gnostiker ałs dem kirchłichen Amtstrager zuerkannte".
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mensa nie było ukazanie antagonizmu między tymi osobami. Przeciwnie, 
wszystko, co Klemens na ten temat pisze, wskazuje na ukryty postulat, aby 
gnostyk był wybierany biskupem, prezbiterem, diakonem. Nie świadczy to 
jeszcze o tym, że zawsze tak czyniono; z drugiej strony nic nie wskazuje też 
na to, że tak nie czyniono.

O tym, że Klemens pragnął dla gnostyka funkcji biskupa, prezbitera, czy 
diakona, wskazują inne jego wypowiedzi na ten temat, gdzie znajdujemy coś na 
kształt pocieszenia dła tych gnostyków, którzy nie doczekali się urzędu 
w Kościele. Klemens wskazując na Kościół niebieski, który jest według niego 
podobny do Kościoła ziemskiego, pisze:

„A jeśti tu na ziemi (xav tviauOa em yfję) nie zostanie on [gnostyk] zaszczycony 
pierwszym miejscem (por. Mt 23,6; Mk 12,39; Łk 11,43; 20,46), to zasiądzie na 
jednym z dwudziestu czterech tronów i będzie sądził łud, jak mówi Jan w Apoka- 
łipsie (por. Ap 4,4)84. [...]. „O nich [gnostykach] pisze Apostoł, że ci, uniesieni «na 
obłokach,, (por. 1 Tes 4,17), będą najpierw diakonami, z kołei załiczeni zostaną do 
rady prezbiterów, [...] aż urosną do «ideału człowieka w pełni doskonałego,, (por. 
E f 4 ,13)"^.

Kłemens wyróżnia dwie hierarchie -  hierarchię doskonałości i hierarchię 
urzędu. Zakresy obu tych hierarchii mogły, ałe nie musiały się pokrywać. 
Dlaczego Klemens stawiał w Kościele na hierarchię doskonałości? Dlatego, 
wydaje się, że jej zakres jest o wiełe szerszy niż tej drugiej. Z grona gnostyków 
tyłko niektórzy otrzymali urzędy w Kościele. Pozostała reszta stanowić miała 
w Kościele „zdrowy zaczyn", „ełitę łaikatu" -  żeby wyrazić się adekwatnie do 
terminologii Vaticanum Secundum. Przerzucenie ciężaru odpowiedzialności za 
Kościół wyłącznie na barki hierarchów znacznie by Kościół osłabiło. Jeśli 
Klemens mówi o odpowiedzialności gnostyków za Kościół, to domyślnie mówi 
o gnostykach biskupach, prezbiterach i diakonach oraz o gnostykach nie wcho­
dzących w skład hierarchii. Zakres terminu „gnostycy" jest o wiele szerszy niż 
zakres określenia „hierarchia kościelna".

Gnostycy, dzięki swej niewyczerpanej energii, jaką uzyskują dzięki ayanTj, 
pociągają swych braci z „niższych klas" ku górze, ku ayanTj doskonałej. Dzięki 
dojrzałej ayanTj osiągają heroizm cnót, budując swym przykładem innych. Jako 
gnostycy są ip^o /neto „świadkami" prawdy Chrystusowej, gotowi w każdej 
chwili świadectwo to pieczętować krwią. W tym zakresie gnostycy idą w ślady

84 Aromata V I 106, 2, GCS 52, 485: xav EYiauOa en! yfj$ Jtgu)ioxaOEÓeL? nń upąOfj, Ev lotę 
Etxoot xai iMoapoL xaOEÓEtTat 0póvotę ióv ),ctóv xptv(uv, Aę <j,riotv ev rij ćutoxaMi))et 'Itoawtję, 
tłum. Niemirska-Płiszczyńska II 175; por. Brontesi, dz. cyt., s. 453; Vołker, dz. cyt., s. 523.

8$ Tamże V I 107,3, GCS 52,485-486: «ev vE<j)Ekatt;„ Tońiouę apOEvrctę ypa<j,Et ó ćtjtóoiokoę 
6taxovńoEtv pżv i a  jtpMia, Enena EYxaTaTayfjvat itp JtpEopuiEgtM, [i] dypu av aetę leketOY 
avópafi au§ńaa,atv, tłum. Niemirska-Płiszczyńska II 176; por. Brontesi, dz. cyt., s. 273; V6łker, 
dz. cyt., s. 505, 524.
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Chrystusa i apostołów. Zdaniem Klemensa, istnieje pewien „ciąg od góry", od 
Chrystusa Lekarza, Wychowawcy i Nauczyciela, który dia dobra swej szkoły 
(Kościoła) oddał swe życie, poprzez apostołów i gnostyków:

„Pierwszy więc Pan wypił kielich (por. Mt 20,22; 26,29) z powodu głupoty tych, 
którzy Go zdradziłi, i dła oczyszczenia niewierzących. Z kołei apostołowie naśla­
dując Go poddali się torturom, jako prawdziwi gnostycy i ludzie doskonali, dla 
dobra Kościołów (unep id<v ExxXtiou&v), które założyli i umocnili. Zatem tak samo 
i gnostycy, idąc w ślad apostołów, winni zachowywać stan bez grzechu i z miłości do 
Pana miłować bliźniego, aby, jeśli wezwie ich do tego sytuacja zewnętrzna, potra­
fili, bez przykrości, znosząc udręki w obronie Kościołów (unep ExxXi]otaę), kiełich 
wypić^.

„Świadectwo" gnostyka, przepełnionego miłością do Pana, ma szereg funk­
cji, o których już wcześniej była mowa. Do poprzednich dochodzi staranie o całą 
społeczność szkołną, przynałeżną do szkoły Logosu. Dekłaracja ayajrt] dosko­
nałej, podpisana krwią męczeńską, ma również „umocnić członków Kościo­
ła"^. Gnostyk oddaje się na tortury po to, aby „doznali umocnienia członko­
wie Kościoła"^. Najogólniej mówiąc grupa wychowanków trzeciego oddziału, 
czyłi grupa gnostyków, doskonaląc się w gnozie i ayartią, pociąga za sobą 
innych i w ten sposób uczestniczy aktywnie w miłości Chrystusa do Kościoła. 
Gnostycy niejako utożsamiają się z Logosem, kontynuują Jego działalność 
leczniczą, wychowawczą i nauczycielską.

Boski Logos -  Jezus Chrystus, który działa w swym Kościele, przez swych 
przyjaciół prowadzi swój lud do świętości, która staje się bramą życia wiecz­
nego. Stąd Klemens określa lud Boży jako „iud święty"^, „lud zbawiony"^", 
a Kościół nazywa syntetycznie jednym terminem -  „zbawienie":

„Jak wola Boża jest dziełem, które nazywamy światem, tak Jego pragnienie jest 
zbawieniem łudzi i nazywa się Kościołem^* [...]. Zbawienie więc, to pójście za 
Chrystusem"^.

86 Tamże IV 75,1-2, GCS 52, 281-282: póvo$ iolvuv ó xóptot; óićt ir]v iarv Em)3oukEuóviMv 
aurą) avotctv xai if)v i<l)v axloiMV attoxćtOa$otv EJHEV ró  jtoiijptov ov pątoiipEvot ol anóoiokoL 
óę av iM 6vu yvManxoi xcd ićŻEiOL ÓJiEp IMV EXxXąoKl)v aę EJią^av EJta0ov. oiiiMV ouv xai ol x a i'

ló  axooio7txóv jtogEuópEvot yvMOitxot avapóoiriio i iE Etvat ó<))EiXouot xat ód ayajtąv iijv 
npóę ióv xńptov ayajiav  xai ióv jtk-ąoiov, tv', El xakol-v jtEploiaoLę, UJtEp Exxktiolas 
aoxavóaktoiot 1Ó5 OklipEtę ńnopćvoviEę; 10 Jtoiijgtov xlMotv, tłum. Niemirska-Pliszczyńska 
1 338; por. Brontesi, dz. cyt., s. 535; Vólker, dz. cyt., s. 587, 594.

87 Tamże łV  85,1, GCS 52, 285, tłum. Niemirska-Pliszczyńska I 343; por. Brontesi, dz. cyt., 
s. 141,172, 204, 501, 503, 594; Vólker, dz. cyt., 561-562, 571-572.

88 Tamże IV 73, 5, GCS 52, 281: x a i ' Exxkąolav, tłum. Niemirska-Pliszczyńska I 337; por. 
Brontesi, dz. cyt., s. 21, 23-25,155, 534; V61ker, dz. cyt., s. 571-572.

87 Por. tamże VI 50, 1, GCS 52, 457.
"  Por. tamże VI 42, 2, GCS 52,452; zob. Brontesi, dz. cyt., s. 141, 168, 208-210, 27-276, 280, 

288, 399, 526; V81ker, dz. cyt., s. 86-87.
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Pójście za Chrystusem to życie zgodne z Ewangelią. Takie życie, samo w sobie, 
posiada wartość kerygmatu czynu. We wszystkich swych wypowiedziach Kle­
mens daje zdecydowany priorytet kerygmatowi czynu. Życie doskonałe według 
Ewangelii posiada najwyższą wartość apostolską i ewangelizacyjną. Do tej za­
sady Klemens wielokrotnie wraca akcentując, że jest ona „conditio sine qua 
non"^. Klemens nie nazywa wprost tych wszystkich, którzy w sposób dosko­
nały żyją według Ewangelii -  keryksami. Jednak ci wszyscy pełnią funkcje 
keryksów, przyczyniając się do propagowania Ewangelii. Doskonałość i świę­
tość jest celem wszystkich ochrzczonych, którzy w swym dążeniu do doskona­
łości na różny sposób „świadczą o prawdzie Ewangelii" stając się keryksami 
czynu. W tym aspekcie można mówić o powszechnej funkcji keryksa, która jest 
udziałem całego ludu Bożego. Należy zaznaczyć, że jest to funkcja wirtualna -  
wszyscy bowiem nie osiągają natychmiast stopnia doskonałej miłości (uyćtnti), 
czyii świętości. Potencjałnie jednak są na drodze dążenia do doskonałej ctyam]. 
Ich świadectwo, bardziej lub mniej doskonałe, posiada wałor kerygmatu.

Kerygmat słowa zastrzeżony jest dla „przyjaciół Boga", świętych i dosko­
nałych, którzy aktualnie „mogą być zaliczeni w poczet wybranych aposto­
łów"^. Ich posługa słowa może dokonywać się w dwojakiej formie: bądź przez 
kerygmat pisemny, bądź ustny. Klemens stawiając akcent na hierarchię dosko­
nałości, a nie na hierarchię urzędu, miał na uwadze powszechność kerygmatu 
słowa. Każdy bowiem, niezależnie od funkcji hierarchicznej w Kościele, jeśli 
tylko dorósł do miary doskonałości przyjaciół Chrystusa, mógł realizować po­
sługę słowa w formie przez siebie wybranej. Każdy winien posługiwać się 
„zgodnie ze swym uzdolnieniem naturalnym"^. Mając na uwadze obydwa 
rodzaje kerygmatu, tj. kerygmat słowa i kerygmat czynu, można mówić o jego 
powszechnym wymiarze. „Jeden wykazuje się czynem, drugi -  słowem, które 
toruje drogę szlachetnemu działaniu oraz prowadzi słuchaczy do dobrych czy­
nów. Zbawiać może słowo, zbawiać może czyn"96.

Paedagogtts t 27, 2, GCS 12, 106: 'Qg yt'xp tó  Oekąpa an ion  Epyov eoil xa't tou to  xóopog 
ćwomUeiat, onnug xa't ló  Pońkąpa anion dv0pd)!uov EOil otoiąpta xa't lo n io  Exxkt;oia xExkriiat; 
por. Brontesi, dz. cyt., s. 13-14, 53,140, 167, 200, 254, 257, 305-308, 365, 388, 397, 399, 490, 522; 
Vólker, dz. cyt., s. 154, 228.

92 Tamże 1 27, 1, GCS 12. 106: Etoiąpta ioivnv ló  EJteoOat Xptoim; por. Brontesi, dz. cyt., 
s. 10. 13-14. 257, 424; Vo]ker, dz. cyt., s. 588.

92 Por. Aromntn I 46, 4; IV 111, 1; 72, 1-2; VI 105,1-106, 4; VH 72,1; 84,1.
94 Tamże VI 106, 1, GCS 52, 485, tłum. Niemirska-Pliszczyńska II 175; por. Vołker, dz. cyt..

s. 498, 523.
92 Tamże I 46, 3, GCS 52, 30: npóg 5c o btatepog nE(])0XEv EVEpyońviMv, tłum. Niemirska- 

Płiszczyńska I 35; por. Płato, RaspaMica IV 423 D; V6łker, dz. cyt., s. 5.
96 Sfromata I 46, 4, GCS 52, 30: 6 6' onv ró  Epyov ÓEtxvnotv, lo n io  aicpog kaket o!ov 

Eiotp<H(DV rf) EÓJtouą ii)v ó6óv xat EJti. rr]v EUEgyEOtav aytov tońg dxońoviag. Eon yap xai 
ooifiptoę kóyog mg xa't Egyov omifiptov, tłum. Niemirska-Płiszczyńska I 30; por. Brontesi, 
dz. cyt., s. 4, 216, 223, 225, 230, 550.
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UNIVERSALITY OF THE ROLE OF KERYKS 
IN THE ANCIENT CHURCH.

THE ATTITUDE OF CLEMENS OF ALEXANDRIA

(Summary)

The term 10 xi)puypa in Ciemens of Alexandria's writings means both an action 
performed in time and the contents, substance, subject of the Good News the 
contents of the Gospei. The conveyor of the kerygmat is a word, which can be said 
or written. On the basis of this assumption Ciemens taiks about two kinds of ker- 
ygma; -  orał and written. In the times of persecution the written transmission 
accompiished the principie of kerygwa/ universaiity in a fuHer way, as it reached 
ail environments, aiso the circies that were unfavourabie or hostiie towards Chris- 
tianity. God's Word- the Secuiar (Elewa/) Wisdom -  is the oniy source and giver of 
the kerygwaf. By the wiii of Jesus Christ, the Apostles became the continuators of 
His mission, preaching the Gospei to the whoie of creation, aiso to those who 
remained in Limbo. The continuators of the apostoiic mission are the friends of 
Christ -  Gnostics, who evangeiize both through their exempiary iife and through 
the word. Ciemens does not iimit evangeiization to the group or persons inciuded in 
the Church hierarchy, i.e. bishops, priests and deacons. However, he postuiates that 
the representatives of the hierarchy shouid be chosen from among the circie of 
Gnostics. In this way he extends the circie of keryks distinguishing themseives by 
the perfection of their iives, as weii as representatives of the iaity. Aii the christened 
were summoned to sanctity. Therefore, theoreticaiiy, any Christian couid become 
a keryks of the Good News, if oniy they couid accompiish in their iives the ideai of 
a man maturę in iove. Thus, in theory, the function of a keryks became fuiiy uni- 
versai. However, iife practice did not aiways confirm this assumption.




